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Z  W arszaw y d, 22 Czerw ca.
W e  C zw artek  d. 20 b. m- o b ch o d zo ­

no tu święto n a ro d o w e ,  rocznicę ogłosze­
nia Królestwa Polskiego, i w y k o n a n ia  p r z y ­

sięgi N. C e s a rz o w i  A le x a n d r o w i ,  iako 
K r ó lo w i  P o lsk iem u , a  razem s p ra w cy  te­
go  pożądanego od P olakow  dzieła. O b ­
chód ten u c zy n ił  Jego C esarzew iczow sk a  

M ość  W , Xiąże Konstanty , \A ó d z  naczel­

n y  w oyslca naszego, iak naywspanialszym . 
Na środku dziedzińca pałacu zwanego Sas­
kim  w zniesiono z rozkazu Jego o łtarz  p o d  

o d k ry ty m  namiotem, który 16 bataliionow 
l in iio w e y  piechoty P o ls k ie y , a z g w ard yi 
także Polskiey w  iak  n a yp iękn ieyszym  
s z y k u  o ta c z a ły  , a po p rz y le g ły c h  ulicach 
stała a r ty l le r y a  i jazda  Polska. O  w y z n a -  

czon ey  godzinie w y s z ła  m sza do tego o ł­
t a r z a , m ian a  p o  biskupiu p rzez  J W -  JX. 
G ołaszew skiego  Biskupa W igiersk iego  Se­
n a to ra ,  otoczonego licznem d uchow ień­
s tw e m . podczas ktorpy J. C e s a rz e w ic z o w ­
ska  M o ś ć  W . Xiążę Konstanty o k a z a ł  się 
c ^ g le  w  p o s ta w ie ,  iakiey ta  w ie lka  ofiara 

W y m a g a ,  a  którą stał się dla  w szystkich  

huduiącym  przykładem . P o  m szy  zaśpie­

w a ł  Biskup Te D e a n , i natychmiast od e­
zw ały  się d z ia ła ,  postaw ione na m ieyscu 
zw a n e m  Nassauskiem. G d y  się obrządek 
r e l ig iy n y , m aiący  za  cel złożenie Panu 

Z a s t ę p ó w  podziękowania za dokonany 
przez  C esąrza  i Króla dzieło  w skrzeszen ia  
K ró le s tw a  P olsk ieg o ,  i zasłanie do Niego 

m od łow  za  szczęśliwe i długie p a n o w a n ie  
tego wielkiego i dobroczynnego M on archy, 
u k o ń c z y ł ,  ciągnęło całe w o y s k o  przed J. 

C esarzew iczow ska  M ością  w p rześliczn ym  
porządku i z a d ziw ia ią c e y  w szystk ich  posta­
w ie  , które w inno staraniu i p ra c y  nie­
zm ordow anego W o d z a  sw oiego. S łow em , 
b y ł  to obrządek ieden z nay wspanialszych, 

i parada w o y sk o w a  iedna z n ayp ięk n iey-  

s z y c h ,  na których b y ły  w szystk ie  w ła d z e  

p u b liczn e ,  p o c z ą w s zy  od Namiestnika K ró ­

lew skiego  , któremu J. C esarze w icz o w sk a  
Mość przy  rozpoczynaiącem  się ciągnieniu 
w o y s k a  część oddał. L iczn e  grono płci 
piękney napełniało okna pałacu  Saskiego 

łąc zą c  ze wszystkiem i sw e u c z u c ia ,  iak ie  
w z b u d z a ł  c a ły  obrządek. W ieczorem  b y ­

ło  na teatrze n a rod o w ym  bezpłatne w id o ­

w is k o ,  i całe miasto oświecone.
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j>M Polskiego 'Jego Cesartewiczow skiey M o ­
śc i U*. X . ionfianieyo.

Dnia 9 C z e rw c a  ig i6 .
Przk.ntest.my zoitau.

W  Piechocie. 2  korpusu W e te ran ó w  
i n w a l i d ó w ,  Kapitan Antoni v\ ronieclfi, 
z  za ch o w a n iem  sw ego starszeństwa , w  
pi.fi u 5tym  piechoty  l in iiow e y.

iiirzym o.e żądaną djm usyią dla tnie-
ressnw fąmtltynych.

Z  daWney służby. Z  dawnego pułku 

a rty lle ry i  kęo n . , , Fariiczn ik  agi Jap NU* 

przecki.
p ola  15 Czerwca.

Nayiaśnieyszy Cesarz 7 Król raczył 
w yrokiem  sv oi/n dnia' 15 Maia r. b. wł*e- 
łerzburgu zppaaty m uwolnić Jenerała dy* 
w .z y i r i r a b i f  v\ ielhorskiego o d 'd a lsze g o  
pełnienia obowiązkow Ministra prtzydnią- 
ce^o w Korumissyl W o y s ł J  wskutek sro* 
zoy w tey t.i.erze przez mego zanieiioóey. 
— Na mocy udzielonego nr upoważnienia 

poruczyiem tyniczaisowie ster Kummissyi 
W ó y a y  Jenerałowi d y w izy i  Hauke, Rad- 
«y Stanu, Dyrektorowi iwsz<*> seitcyi w  
jzeczoney Rommissyi. —  Jenerał D y w iz y i  
H rabia' W ielhrrski nie przestaie należeć 
i d  w oy  s.ia

D nia  16 Czerw ca.
Postffuie na wyzszy stopień.

W piechocie W pułku iw szym  strzel* 
co w  pieszych Podporucznik Lublicki na 
Porucznika, rach auc od dnia 9 Maia r. b. 
i zachowaniemTstarszeństwa przed Forncz* 

m królewiczem.
OmieszezUtt zostaią.

Na Reformie'. Z  dawuego puł hu 530 

p ie c h o t y ,  K a p ita n o w ie ; JozeT Św iniarski 

» Jaa Kotowski. —  Z  ctawaegd pułku

Oirzytnuią żądane dymiesyie dla inte- 
ressoyu familiynych.

Z  Jazdy Z  pułku ago U łan ó w  Poc. 
ęiiOrąiy L ud w ik  1 ’a - b e r  t w  stopniu Pod-
porucznika.

D la  intrre*sox» familiynych.

Z  jdawney I ły ły  Adjutant po­
ło w y  przy Jenerale B rygady  &ruk< w ic c -  
kitti , Kapitan Stanisław ł i e k -  

P la  siabuiei zdrow ia•
Z  d aw nego pbłku i^jgo ja z d y ,  P odpo­

rucznik Pelix 'Trżecia1r. • »

JDyreKcyia ‘je n t.a ln a  Dobr i  Lasów.
Narodowych.’

U w iad om ią  n.m eyszem  w szystk ie  inte* 

ressowanr osoby, a  m ianow icie  b y w s ż y c h  
JPP. Possessórćw dobr n arod ow ych  , któ­
r z y  p o m im o , ie  i u i  z possesyi dzierża-  
w a ę ^ w y s z l i , przecież i.jszCie w  niezaU*- 
iw io n yćh  ostatecznie ze Skarbem zo s ta if  

o b ra ch u n k ach , i ł  w  m oc U c h w a ły  9 lU 
nuestńika K rólew skiego  w K a J z i e  Stanu w  
dmu 20 Lutego 18.6 z a p a d te y , przepisy j  

z a s ad y  obrachunkowe w  sobie ooeymui^*- 
ce'y ,»jeneralne ze w szystk iem i Possessora* 
mi Dobr N a ro d o w y ch  obrachunki, z czasu 

od utworzenia z pow iększenia  się K ię z tw a  
W a rs z a w s k ie g o /  a i  do obeerey  chw ili,  to 

ie s t ,  a ł  do inclasive  31 Jdaia r. b. *31$ 
przez  u ladze mieyseoW e Czyli Podinspe­

k toró w  o k rę g o w ych  p rz y  adm im stracyi 
D obr Narodowych. na prow incyiacn  u ż y ­
t y c h ,  w biegnących miesiącach C z e r w c u ,  
L ip c u ,  i Sierpniu' roku 1316 z d z . u . a c m 1 

b y d z  maią.
A o ir a  -sy ia  Centralna | ik w ia a c y y n ą  

o ra z  R a d y  Prefekturalne r$ŝ  i.w r  pozo* 
s ta ły c h  p rz y  Królestwie L e p u rte in e a lo *  ,
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We-Waneml łfiWB'eJ o *  dniu d z is ie y sz y m  
z o s ta ły ,  iżby  wszelkie akta  i d o w o d y  przez 
Possesorów  Dóbr n arod o w ych  u siebie z ło ­
jo n e  i d o t„ d  przez n iew yd an ie  w  skutek 
D ekretu  N. Króla Jmci Saskiego X ią ięc ia  
W a rs za w s k ie g o  z dnia 16 M arca t8oy§. i j  
Z a ś w ia d c z ę  1 ,  lako  interessów nieukończo- 

o y c b  d o ty czą ce  się , stronom c zv l i  posses- 
Scrom  D oor N arodow ych o nie zg łaszaia- 
c y m  się , natychmiast w yd aw ać nie omie­
sz k a ły .  —  Spodziew a się więc D y rek cy ia  
jeneralna Dóbr i Lasów  N a ro d o w y c h ,  i i  
W szyscy J r P .  In te resan ci  zechcą k o rz y ­
stać iak nayprędzey z podaoey im łatw o, 
ś c i , udaiac nę do JPP, Podinspektorów 

okręgow ych  dla zrobienia o brachun ków ; 
w  przec iw n ym  bnwiem razie, a m ian ow i­
cie  przez iichybieoie terminu do Ostatnie­
go Sierpnia r. b. 1 3 16 oznaczonego, w y n i ­
kłe trudności,  a m oże i niepowetowane 
s t r a ty ,  sami sobie p rzyp isa ćb y  musieli.

P o w y ż s z e  obw ieszczenie trzykrotnie 
tak  w  Gazecie W a rs z a w s k ie y  iako i K or­

e s p o n d e n ta  umieszczonem b ęd zie ,  ażeby 
do każdego w iadom ości c z y l i  to w kraiu , 
c zy l i  za granicą bawiącego d os z ło ,  i żeby 
nikt p oiniey  niew iadom ością składać się 
tnogh w  W a rs z a w ie  na sessyi I łyrekcyj  

Jen; Dobr i Lasów  N a ro d o w y c h  d. 30 
C z e rw c a  igi  o roku.

( Podpisano )  G listcty ń sk i.

Z a  zg o d n o ś ć ,  T a d e u s z  Malawski*
Z  fttertb a rg a  d. 20 M ata d. *.

W ie lk i  Aiążę M ikołay  dnia >3 Maia O 
go^zihie 5  zrana p r z y b y ł  do W ielkich Ł uk, 
fc z południa O godzinie g tty  w  dalszą w y *  
Ikchał p ó d foż .

X ią ię  Richelieu ( b y ły  Gubernator 
LhersOnski, p rzy s ła ł  dla ogrodu Nikickiego 

B ło  roślin ś nasiotł. B aw iąc ten Xiążę w

Niemczech p rzy  g łó w n ey  kw aterze ,  p r z y ­
słał dla d y r e k c y y i  tegoż ogrodu piękny. ) 
zn a czn y  zbiór k s ią g ,  n arzędzi,  i t. d. d c  
ogrodnictw a należących.

Z  Paryi a  d. 10 Cterwea.
D 16 b. m. o godzinie 4 z południe 

w iedzie  K ról  uroczyście  z Xiężną Berry 
do tuteyszey stolicy. Z d a ie  s ię ,  iż  J. K- 
Mość obrał z u m ysłu  tę chw ilę , a b y  le­
żeli pogoda p o s ł u ż y , nie p rzeszkad zać  
processyi Bożego ciała dnia tego. Zaślu* 
bienie nastąpi d. 17 ,  a uczty  weselne z a ­

czną się od d. 19. M ó w ią ,  iż Król w y ­

zn a czy ł  na zaśw iadkow  ś lu b u : M arszałka  
W ik to r a ,  Xcia Belluny , od w o y s k a ;  Hr. 
Bąrthelem y od izby p a r ó w ,  P. Bellart od 
izby  d e p u to w a n y c h , P. Deseze od sądu 
kassacyynego, Do prow adzenia Xcia B er­
ry do kościoła Panny M aryi w y z n a c z y ł  
Król  następujących Parów  : X ią ię ta  LI z e r , 
d e C h i y r e u  e ,  B r is s a c , B oh an  , Si, A i -  

gnati i Harcourt. X że W e llin g to n ,  Jen.
Hr. W o ro n co w  , Xże Heski , d o w o o c c  
w o y s k  Duńskich, i inni Jenerałowie w o y s k  

zp rzym ie rzo n y c h  w e F ran cy) ,  z n a y d o w a ć  
się będą n* p o w y ż s z y m  ślubie. —  Xię£ne 
Berry oczek iw an a ie;t  w L yo n ie  d. 8, 

gdzie  przez dzień następny z a b a w i ;  d. i (  

n o co w a ć  będzie w  R oanne, d. u  w  M ou- 
l in ,  d. ia  w  N evers,  d. 13 w  B r i a r e , a  
d. 14 w Fontainebleau, X iążęta  Angoule- 

me i B erry w y ie ch a ć  m aią  p rzec iw  niey 
o 13 mil za  Fontainebleau. Po u koń cze­
niu się tych uroczystości chce Xiężna A m  
gonienie wyiechać na kąpiele do V ich y .

D a w o u d  Z a d e n d , poseł Króla P er­

sk ie go ,  m iał  w c z o ra y  wstępną audyencyą' 
u K róla . —  X i e  M eliiogtoo m iał d. 7  

a u d y e n c y ą  u K r ó la ,  która blisko d w ie  go­
dziny t rw a ło .  T e g o ż  dnia zaciągnęła d ę

) * (
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?egc m ieszkan ia  straż w o y s k o w a .  d o  w yrzu cen ia  , ó ic  w cale. P o d cz as  ca>ey

feról n a k a z a ł ,  aby w  w szystkich  se- 
m inaryach  p aństw a p rzy g o tow an o  io o o  
m icys c  dla  n o w y c h  u czn iów  stanu du­
ch o w n ego  , p i  co Minister spraw  w e w n ę ­
trzn ych  u ży ć  m a  i mili. f r . ,

Prefekt Dptu Sekw any w y d a ł  r o z k a r ,  
aby w s z y s c y  w o y s k o w i  zn ayd u iący  się w  

dom ach sw ych  fam iliy  bez ‘wyr&żnegu p o ­
z w o le n ia ,  stawili  się na ratusz P a r y z k i ,  
leżeli nie chcą b y d l  lako zbiegli U waża- 
Bemi i ścigantm i.

S p ra w a  Jenerała Bonnaire u koń czyła  
się d. 9. Sąd w o y s k o w y ,  p on iew aż nie 
okazało s i ę , ażeb y  r o z k a z a ł  zaoić P ułko­
w n ik a  G o r d o n a ,  ale ty lk o  nie starał się 

z a p o b ie J z  zgw ałceniu  praw a narodow  
p r z e z  zabicie posłańca, skazał go na w y ­

gnanie z Francy! i odpadnienie od orderu 
legii h o n o ro w e y ,  z zastrzeżeniem , iż dla 
podeszłego w ie k u ,  odniesionych raa, w o y ­
skow y ch zasług i stopnia prosić m oże 
K r ó la  o zamienienie ry  kary na w ięz ie­
nie w  tw ierdzy.  Adjutanta  zaś teg o ,  P o ­
rucznika M ietton, za  popełnienie p o w y ż ­
szego  2 a b oy stw a  sk azał  w iększością 6 pr ze­
c iw  1 g łosow i na śmieć. Obiema p r z e c z y ­
tan y  zosta ł  publicznie wyrok'. Bonnaire 
p r z y  czytaniu w s tę p u ,  z a w o ła ł  niecierpli­
w ie  : ” *Va co zabierać czas przez fo rm a l­
n o ś c i . , ,  Na w y r a z y  , iż targnął się na p o­
s ła ń c a ,  p rz e rw a ł  cz ytan ie  tnow iąc : Do
te g c  nie byłem z d a tn y m ., ,  N a  barn w y ­
r o k  rzekł ze łzam i w  o c z a c h : ”  W c z o r a y
jeszcze  prosiłem są d u ,  a b y  skrócił  te kil­

k a  d n i,  które m am ieszcze ż y ć ,  ieżeli 
śmierć moia u żyteczn ą  b y d i  m oże d la  

k i a i u ;  dziś proszę ieszcze o  t iedyną ł a ­
skę , i w olę  nu rusztowaniu g in ą ć , niżeli 

b y d ż  zdegrad ow an ym . Nie mam sobie nic

r s w o lu c y i  nie z a p a d ł  n ieśpraw iedlćw szy 
w y r o k ,  'iak dziś p rzec iw  mnie. ,, T i  
p rze rw a ł  mu rap p ortu iący  m o w ę ,  doda- 
i a c , iż  sprawa iego prze2 m ę żó w  honoru 
roztrząsada hyia. przez dni 4 i dap ero po 
12 godzinach naradzenia zap ad ł w y r o k ,  
pi zez co uspokoił się. Mietrbit słacnal 
sp okoynie  swoiego w y r o k u  i rzekł tylko : 
’ ’ Popr2ysięgam  *łowem hon oru , iż Jeheń 

Bonnaire  bynaym n iey do tego czyn u  nie 
należał. , ,

W  m aiey  2naczacych nawet o k olicz­
nościach aostrzegać się ter*2 daie nieo-
sz a c o w a n t  - d obrodzłeystw o  łagodn ego ę 

• - * 
otcoifrskrego r z ą d j .  Za c z a s ó w  p rz y w fa -

s z c z y n c la  nikt nie śm iał bez p o zw olen ia  
przez  T erras na p rzec iw k o  Tuilleries bę- 
dqcy przechodzić  , za raz  go st^aż z gro­
mem zwróciła. K i e d y  tyran chcia ł św ie­
żego p o w ie trza  u ż y ć ,  zra n io n y  b v ł  skle- 
piony p odziem n y w y c h u d ,  o b w a r o w a n y  
kratam i Żelaznem., i t, d.. przez  który uni­
ka? wicioku t v c h ,  k tó ry ch  n a z y w a ł  s w o ­

im ludem. T e r a z  w s z y s t k o 'n a c z e y 1 w s z ę ­
dzie  iest w o ln y  p r z y s tę p ,  w szęd zie  za ­
chodzi d o b ro c z y n n i  ufność. S to iccy  na 
straży  żołnierze, nie tracąc posła w y  w o y .  

s k o w e y  , która F ran cuzom  p r z y s t o i ,  oka. 

2uią się dla  w szystk ich  up -zeym em i , a 

m y w id zie m y  w  nich naszych ob^ońcosr, 
p r z y ia c ip ł ,  w sp ółob yw ate li  i brach

R z ąd  p o w 2 ią w sz y  w .ad om ość,  iż Jen. 
V a n d a m m e  zn ayduie  się w  okolicach  P a­
r y ż a  , ro z k az a ł  go n etychm iast  Wszędzie 
szukać Mniemano, iż u k r y w a  się w  go, 

ścinni **?erssalskiey ■, oddział żan darmów 
otoczy? ten dam  i ścisło każdego b a d a ł ,  
kto tam sto i,  ale nie zn a lazł  rzeczonego 

jen erała , ty lk o  3 osoby których  paszporty



zdaią s ,* bydź p a d e v r ? łn e !
W  iednyrn Nrze D ziennika P ary zk ie -  

g d  z n a jd o w a ł y  się arty k u ły  roku 1340, a  
m iędzy  innemi nastąpiona w  tym  roku 
ś i r ;erć znanego Xci Nmerten b y ł  s a t y r y c z ­
n e j  osn ow y i tak dalece szukany i c z y ta ­
n y  , i i  m usiał b y d ź  przedrukow any. Ovo 
ie»t rzeczony  a rty k u ł  : ”  F ran cy  a u- 

0 r a c i  a Xcia . .  o k tó iy m  o d d a w n i  z a ­
przestano m ów ić. B y ł  to małego w z r o ­
stu c z ło w ie k ,  ale bardzo św iatły  , ktcrego 
'okoliczności szczególniey  zrob iły  w ie l­
kim . Z a w ó d  yw o y  z a c z ą ł  przed rewdlu- 

Cyą roku 17S9 °d  stanu duchow nego; ale 
nie smakuiąc w  tym  stanie , ch w y c i ł  się 
d y p lo m a ty k i ,  w  którey  udało mu się grać 
w ie le  św iętnych roi. W id z ia n o  go tru­
dniącego się razem  z n a d z w y e z a y u ą  zrę­
cznością d w iem a przeciw nem i sobie spra­
w a m i , i szczęśliwie o b y d w ie  ukończył. 
B y ł  on bardzo u żyteczn ym  w czasach nie- 
9połroynych i umiał się w w szystk ich  zd a ­
rzeniach znaleść. N c s i ł  się d o b rze ,  b y ł  

p r z y s to y n y ,  nogi miał s ła b e ,  ićdnak szy- 
pko  p ostępow ał.  R y s y  iego b y ły  dobrze 
ułożone i bardzo ruchaw e Ż y w e  iego o- 
« z y ,  p rzy ie m n y  uśmiech, n a d a w a ły  iego 

t w a r z y  zm yśloną  otwartość i r z e ż w o s ć ,  

k tó ra  się z początku podobała. P,atrząc 
na niego z daleka, z d a w a ł  się bydź s łabo­
w ity m  ; iednakże tak mocne miał zd ro­

w i e ,  i i  o p srł  się w szystk im  przygodom* 
U marł na o so b n o śc i , na którą sam ską- 
z a ł  się z porad y nay le p sz y ch  le k a rz o w
d w o ru  tutevszego. ,, —  Pismo to kończy  
się p rzy k re m i ucinkami p rzec iw  B o u i l ly ,  
F ie y e e  , P ia d to w i  i  "ontanes.

P. Lainć sprzeciwiał się surowern 

ś r o d k o m , których chciano w Grenoblu u- 
i y ć  ■, usiłow ano b ^ j e m  zb u rzyć  d om y 

buntow n ików . —  Je_ D o n a d itu  o d b y t  vr

Grenoolu w ie lk i  popis woystra i wielu, 
w o y s k o w y c h  p o ch w ałam i za szcz yc ił .  —■ 
T a b a r i , pom ocnik buntownika D io ier,  nie 

b y ł  sądzony i na śmierć s k a z a n y ,  e l e w  u- 
c ieczcr  przez żandarm ów  zzoity .

Jen. porucznik L au re n t ,  b y ły  d o w ó d ­
ca w M o n tm e d y , m a b y d ź  pod sad pocią- 

.gniony , rów nie iak inni d aw nieysi d o w ó d ­
cy tw ltrd ź.

P L a m ę  , t e r a ź n ie js z y  Minister 
sp aw  w e w n ę t r z n y c h , rod zi ł  się na jSt» 
Dom ingo. O y c ie c  iego b y ł  bogatym  p .an -  

tow ijitsiem , n a r y w a ią c  się w ła śc iw ie  H or- 
tens, a M atk a  z rodu Kreolow .

Hr. K arol Lam bert o trz y m a ł  od K r ó ­
la  p o zw olen ie  pozostania w  służbie R o i  

s y y  skiey.

—  U  11 —
P rzez te legraf  nadeszło tu następuia- 

ce z L yo n u  doniesienie : ”  W c z o ra y  d. g  

b. m. o godzinie 3 :  południa przyiech a ła  

tu Xiężna Berry ; d ń  obeyrzeć chce tu- 
teysze  osobliwości i publiczne za k ła d y .  ”  
—  Fiężn a  B erry m ow i bardzo dobrze ję­
z yk iem  Francuzkim W  M arsylii  p rzy ię -  

ła  Xcia Lew is, który m ian ow an y iest k a ­
w alerem  p rzy  n i e y , tern słow y * Z nam  

W P a o a  z p ism , lecz mnie cieszy, iż  m o­
gę *V Pana osobiście po zn ać ,  i  dz.ękuig 
K ró lo w i i Xc:u B e r r y ,  i i  pod ał.  , m i 

w c ześn iey  do tego sposobność. —  Ns. szyi 
nosi medalion z w izerunkiem  i w ło s a m i '  

X c ia  B erry  N ayw iększem  iey  ukonten­
tow aniem  iest ro zd a w a ć  i a ł u u in ę  D o  
z w y c z a i o w  Francuzkich stara się nayusil-  
niey stosować.

Ma-szałek A ugereau  nie umarł ieszcze, 

a le  bardzo  iest c h o r y ,  rów nie  iak M as-  

sena.
K a p ita n  a rty le ry i  B o l i e , k tó ry  z a
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znaczną Lr-J s ie ł l-procha  w  H a w r z e  a .« .  p o  in o *  ex e m p la rzń w  w o z o w a  poczta  stt
l i t o w i B )  • do O p aćtw a  p rzy p row ad zo n y , 
tniał b y d l  deg td n w a n r  i s ą d t o n y ,  nie 
ch c ia ł  cz ek a ć  sromotnego w y r o k u  i b r z y ­
t w ą  poderżnął sob.e garło w  w .p ie n iu ,

S p raw a tycząca się p.snta irzech k o ­
lo r o w e g o  Karta została przez p o licy ą  do 
sadu p re w o ta ln e go , a  od tego do sadu 
krym in alnego  odesłana. W c z o ra y  ro zp o ­
częła  się w ostatnim sądzie pod prezyden- 
t y  z P. 1-eSeze. Podług aktu oskarżenia ta - 
k& iest iey  o s n o w a :  w  Marcu 1515 Ko* 
bert B a b eu f,  który zn an y  iuż iest z c z a ­
sów  r p w o lu c y i , o a w .ł  się w L y o n ie  Xię- 
garstw em , Za  p rzy b y c .e m  Booapartego 
do .Lyónu , B a b eu f w d z ia ł  mundur woy,- 
*kowy,pO}echał r o z s ie k a ć  o dezw y  po Cham* 

p a n i ! , p r z y h y ł  d. 19, c z y l i  20. M arca do 
T r o y e s ,  i z a w d z ia ł  tam na tnieyscu biatey 
trzech k o fo ro w ę  chorągiew . Kazał z a w o ­
łać  do siebie m ieyik ieg o  D rukarza  Stani­
s ł a w a  B o u ą u o t,  dał mu lako  n a d z w y c z a y -  
ny  K om tn issarz Jeu. V r a u x  , d o w o d c y  
i8 łe y  d y s r i z y i ,  odezw ę w  imieniu C esa­
r z a  do druku i sam trz y m a ł  iey korrcktę. 
T a  była  p ie rw s za  znajom ość Babeufa z 
B o u q u o t .  R ok  1 g 1 s Upłynął i nie mieli z 
robą  d a lszy ch  z w ią z k ó w  ; a le  w  r o k u ig iO  
fcczynił B a b e u f  do Bouquot na piśmie o- 
d e z w ę ,  aby się z  nim z łą c z y ł  na druko­
w anie  potaiem nie i rozdaw an ie  miesię­
cznie  dziennika pod tytułem  Trzech  kolo- 
ro w e g o  K arła .  B o u -  uot w szed ł z nim w 
układ  i u m ó w ił  się o  koszta druku i roz-  
le ła o ia .  B o u ą u o t  m iał w tey korretpon- 

d r n f y i  u ż y w a ć  n azw isk a  L eco n stan t,  a 
B a b e u f  Lefort. Ku końcow i Stycznia  p r z y ­
s ła ł  B a b eu f rękopism ba p ie rw s zy  Numer, 

k tó r y  zo sta ł  nocną porą przez Rouquot i 
ie g o  p o m o c n ik ó w  wydrukowany i pakami

ręce Panny S u p ia ,  zawiadu.ąc* y  Xię3ar- 
b  ą Babeufa posłany Babeuf pod pozorem - 
i£ potrzebuie papieru na oprawę w y d a n e ­
go św ieżo  rom adsu , kupił u haodluiącego 
papierem Nikole* p o  pó ł  r y ż y  ko lo row ego  
papieru , ; w' tak im  papierze o p ra w n y  
p rzed aw ał potaiemnie sw óy dziennik. (N ie  
p raw d a  w ię c  takoby ten dziennik podług 
Niemieckie)' iedney g a z e iy  na 3 ko loro­
w y m  pap.erze był  d r u k o w a n y ) Dzien­
nik dostał się w krotce do rąk policy), ais 
nie m o g ła  od razu w yśled zić  a u to r a , w y ­
d a w c y  i drukarza. T y m cza se m  nadszedł 
miesiąc Luty , w  którym  m iał  w y j s o r  agi 
Numer. D, 16. p osta ł  Babeuf ręko p ism ; 

a le  Bouquot trzbraoiał go się drukow ać 
częścią  z o b a w y ,  częścią t e ż ,  aby B a b e j f  
odesiał mu 600 fr. j  a druk igo Ntu. Nim 
ieszcze nadeszły żądane pieniądze, b o l ie y a  
p o c h w y c i ła  d. >3- Lutego w szystkie  pajpifc- 
ry  Drukarza Bouquot w T r o y e s ,  i znala­
zła pom iędzy niemi rękopis*- babeufa  l •  
2gv N u m er,  który za w iera i  z łośliw sze  le­
szcze a rty k u ły  , niżeli iw s c y .  Badano • -  
raz niektórych w  P a r y ż u  K ięg arzy  , od  
których  d ow ie dzian o  s ię ,  iż przed aw ane 

p rzez  siebie exem p larze  mieli od iB ajeufa . 
Jedeo z tych X ięgarzy  Beaupr< d o d a ł ,  r i  
m a p o w o d y  do  s ą d z e n ie , i e  autorem te­

go  dziennika iest Adwokat. Dufey. B a b eu f 
i D ufey  w y p a r l i  się W szystk iego , aln 
■Jy p r z y s z ło  do o kr  t B o u q u o t j tonie- 

sz a ł  się Babeuf i przyzn ał.  D u fe y  zaś obsta- 
ie  >ciqgle, i i  lubo rękopiim  iest ie g o ,  
nie w ie d z ia ł  iednak o iego przeznaczeniu , 
ani iakim  sposobem dostał się do rąk B a ­
beufa i Bouqnot. W s z y s c y  ś w ia d k o w ie ,  
k tó rzy  byt s łu c h a n i , nie zo s ta w ia ią  ża­
d n e /  w ą tp liw o ś c i  •  w i ą z a c h  m ied z y

v  • >-•
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D u rev /  Babeufem i  Botiqnot. R o  tey 
If jtaw y należy l e n ę t e  Ąty Polski P ułko­

w n ik  Z erp w ic z ,  pod .Phz wiekiem .Constan- 
t iu i ,  p on iew aż par; a rtyk u łó w  do tego 
jdziengika dostarczył S p ra w a  ta postąpić 
za p ew n e mtro o sąd zon y , p on iew aż w s z y ­

s t k o  iest dowiedjzioneni.
Podług doniesień ,9 Gjrjppoblu d. .9 

C z e rw c a  sprawa Oidier byłaby iu ż d aw n o  
.pkońęzoaą  , g  iy b y  z codziennych w yzn a ń  
.bie o k a z y w a ły  sję jeszcze za w szy  now.e 
W yjaśnienia względem za s z łyc h  pod G«e- 
noblem zdarzeń. R. tg  yaa by dź * u a. 
eony.

Hr. R i i o o  w y s ta w ia  w  Nerac sw oim  
^kosztem jppsąg b ron zo w y H enryka ly .

Z  Berlina d . 20 Czerwca.
D. ig  b. pi. obchodzona (u Jby| ŝ uro­

c z y ś c i e  reęznica  z w y c ię z tw a  pqd Bclle 

A lta n c e .

Z  Londynu d, 1 1 Czerwca.
W gospodzie L o y d s  p rzybity  w c z o -  

r a y  został pastS4iM'%ęy list A n g ie lsk ieg o  
Jeuera}nego konsula w Barcelonie, f .  T y p -  
p e r  , p isany pud d. 29 M aia z jMa- 
d r y t u : ”  K orzystam  z odeyścia  gońcem 

JP. V a u g h a n ,  dla doniesienia W  Banu, ii 
£  okręty Hiszpańskie nadeszły  z O ran do 

H a n a g c n y  , i dołączam  W Panu następują­
c y  w y c ią g  z . l i s iy  przjez Kapitana tych że  
ourętow tu pisanego, który sam czyta łem . 
”  D. 16 M aia  oryg A n g ie lsk i,  k tóry  z a ­
w in ą ł  do Oran , został przez M u rz yn ó w  

.O sadzony; K a P‘.taD *eS° i  lud wraz z W ice-  
konsulera A ngielskim  zostali iako jeńcy 

dp Algieru zawiezionenai. D .  17 c z y l i  

18 p r z y b y ły  d w a  qkręty z  Gibraltaru  pod 
O ran , kture tak iż  los spotkał. Jedenaście 

H iszpańskich okrętow  p o s ły s z a w s z y , i i  

**ki sam  los jnrdł te s p o tk a ć , op uściły

n a ty c h m ia s tO r a n , ;so,sta«uwłzy w  porcifc 
wyzystkie to w ary .  P rz y b y łe  do  Kartage- 
ay 3 zo a yd o w o ły  się w liczbie tyc h  j i t u ,  
K ap itan o w ie  ich d o n o s zą ,  że im w O ra n ,  
o ś w ia d c z o n e ,  i i  wtjtowe rozk azy  nadeszły  
z  Algieru. ,,  Z p o w y ż s z y c h  doniesień 
zdąie się o k a z y w a ć ,  i i  A lg ie c c z y k o w ie  
przeciw naszem okrętopi krążą, i w s z y s t­
kie p o w y ż s z e  szczegóły  udzieliłem  naszem 
konsylom nad brzeg am i,  z ustrzeżen iem , 
a b y  az do d alszych  rozk azo w  nie w y d a ­
w a li  p o zw o le ń  okrętom w y p ły w a n ia  na 
p i ó r z e , ch y b a  by Aapiiapi w zię li  na siebie 
odpow iedzialność za w szystk ie  niebezpie­

czeń stw a. „  — ■ W s z y s c y  p o litycy  s a n a -  
naw iaią  się nad niesłychanem tym  postępo­
w aniem  k o rsąrzy ,  które niezgadza się w c a -  

_le z pow ażaniem  aaszey b a n d e r y ,  i są­
d z ą ,  i i  musiał dp tego nadeyść rozkaz, z  

Stam b ułu . W idać z a te m ,  i i  * B arb arzyń­
cami nie z p ió re m , a le  z m ieczem  w 
ręku n a le ż y  się ukłaaać.

Xiężoie Karolinie Koburgskiey m usia­
no powtórnie krw i upuścić;  m a  się !•* 
p i e y , ale ie jzeze  z p o k o io w  nie w y c h o ­
dzi.

Z K a d y x u  dguosZą pod d. 17 Maia, 
i i  n o w y  Gubernator w y s p y  K u b y ,  Jen, 
Fuegos , poiechał tam z w y raż n e m i r o z ­
kazam i zam knięcia w szystkich  p ortow  tey 

w y s p y  d la  obcych  okrętow. D o m yś lić  

się iednak m ożna p o w o d o w , dla czego  
Angielskim  okrętom zabraniają  przystępu  
do tey w y s p y .

Z i  Bostonu w  A m e r y c e  p is z ą ,  i i  w ie ­
le p ryw a tn yc h  osób urządza w y p ra w ę  d la  

w sparcia  njepodległych w  Chili.

G a z e ta  w  C h arlestow n  w y e h o d z ą e a  
pod dniem i 3 . M aia donosi co n astęp uię: 

’£)• 30. M arca  przy  by) Angielski w e ie n o y
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bryg  Kapitana Henry do St. M artha z żąda- lo w e y  w ie le  zdrożności.
niem  od H is z p a n ó w  w y d a tn a  w szystk ich  
A ngielskich  poddanych. M a y tk ó w  z w s z y ­

stkich o k rę tó w  w y d a n o  n a tyc h m ia st , ale 
K a p i t a n ó w , O fficerów  i podróżn ych  z a ­
trzym an o; 11. ostatnich o d w a ż y ło  się d, 
4. K wietnia o tw o r z y ć  sobie drogę do bry- 
ga , k tóry  stał w pobliskości ; 9 przebiło  się, 
ieden zosta ł za b ity ,  a icden nazad z w r ó ­

co n y .  W  St. .M arth a  p ozosta ło  się ieszcze 
12 Angielskich p o d d a n ych , z któremi bar­
d zo  się su ro w o  obchodzą.

N o w y  W irtemberski p o s e ł , P. Neuf- 
f o r t ,  m iał w Sobotę p ierw szą  a ud yen cyą  
u X cia  R e g e n ta ,  a pożegnał go  Hr. Berol- 

dingen.
Jedna z  gazet  tu te y szy ch  m ó w i ,  iż 

Ł o r d o w a  Castlereagh stara się z niektóre- 

remi Dam am i upow szechn ić  tu zagraniczne 
t a ń c e ,  iak n. p. kontradansy 1 w a lc e  F ra n ­
cusk ie , gdy tym czasem  iey M ałżonek w pro. 

w a d z i ł  do Parlam en tu  bil w zględem  cu­
d zoziem ców .

W ie le  zn ak om itych  Londyńskich kup­
c ó w  o szukan ych  znacznie zostało  przez  
w e x le  z zm yślonem i ich podpisami. S u m ­

m ę zm yślan ych  tych w e x ló w  podaią^o.ooo 
do 200,1 00 f. szt. B a n k  naw et p rz y ią ł  ie­
den z tyc h  w e x ló w  n a  14,000 f. szt. bez 
n aym n ieyszego  podeyzrzenia. Jeden dobrze 
ubrany c z ło w ie k  nazwiskiem N ew m an a, 
u  którego znaleziono w ie le  papierów  ban­

k o w y c h ,  które za tak o w e  w z ią ł  w e xle ,  
a  w zględem  których nie m ógł się w y t łu ­
m a c z y ć  , iest u w ięz ion y  ; ale dotąd nie od­
k ryto  ieszcze śladu tego oszustowstwa.

H iszpański Jenerał - K apitan w C hili  
p r z y t r z y m a ł  tam w sze lk ą  własność Angiel­

ską.
P od ług  doniesień z Edinburga lud p o ­

pełnił tam  p o dczas  obchodu imienin h ru-

Z  A m e ry k i  don oszą, iż Jen. Grim es 
zakłada pod Pensakola nad rzeką Eskam- 

l i a  now ą tw ie rd z ę ,  dla  zabezpieczenia  tey  
okolicy  w p rzy p a d k u  w o y n y  i  H iszpa- 
niią.

O s ta l i ie g o  C zw artku  p r z y b y ł  tu P o ­
słaniec stanu B row n  z  listam i z  Frank- 
fortu.

D. 18- b. m. obchodzone było  z w ie l -  
kiemi w  całey Anglii uroczystościam i pa- 
miętne zw ycięztw  o pod W aterloo, które los 
ty lu  kraićw ro z strzy g n ę ło ,  i od potomności 
z uwielbieniem będzie wspom inane

L ic zb a  w o y s k  które z Portugalii do  
B r a z y l i i  posłane z o s ta ły ,  w ynosi 10,000 
ludzi.

W  K a d y s i e  c z y n ią  w ie lk ie  p rz y g o to ­
w an ia  na przyjęcie p rz y sz łe y  K r ó lo w e /  
Hiszpańskiey , która zam yśla ła  w Marcu 
na Portugalskim  okręcie z R io  . Janeiro 
Odpłynąć.

Józef Bonaparte w  A m e r y c e  mieszka 
teraz  w Landstow n nad brzegami Szupili,
0 4 mile od F i la d e l f i i , m a y  w spania ley  tam 

sw oie  mieszkanie urządził, jgona iego cią­
gle m ieszka ieszcze w e  Fran cyi.  M a rsz a ­

łek  G rouchy i Jen. Desnouettcs mieszkają 
w Filadelfii.*

iz b a  niższa trudniła się d. 7. w n io ­
skiem V. Banks względem  zakupienia dla 
m i o d u  m arm urow ych  Ateńskich jdzieł kun­
sztu , które należą do zbioru L o rd a  Elgin,
1 są do sprzedania za  35,000 f. szt. P«
Banks popierał sw ó y  wniosek , i i  rząd od-
daw na z a k u p y w a ł  podobne zbiory dla
ch w ały  narodu. Strona o p o z y c y y n a  sprze*
ciw ia ła  się potężnie iego w n io s k o w i;  ala

nakoniee na p rze ło że n ie , ieśli n ą d  Angiel* 
ski tego zbioru nie za k u p i ,  tedy zakupi gO 
inny r z ą d ,  utrzym ał się iego w n iosek w i j '  
kszoscią 82 przeciw  30 głosów.
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Z  Wioch d 30 Mała*

A r c y  Xiężoa M ary  a B e a t r y z a  p o w ró ­
c i ła  z T u r y o u  do Medyolami.

D w ó c h  Xięży  p rz y w ie z io n o  z  Ma< 
cerata do R z ym u  ; p o n ir w a ż  ' rozszerzali 
niebezpiecznie pism a, a m ian ow ic ie  z m y ­
ślo n y  list S. P aw ła  z k o m e n tarzem , któ­
r y  za w ie ra  w  sobie gorszące nauki, 1 pr*» 
w n osć w ła d z )  P ap ’ ezk>ey w  rzeczach św ia­

to w y c h  pod w ątp liw ość  poddaio
R ocznica  p o w ro tu  O y c a  S. obchodzą* 

Ca ty lk o  b y d i  m a 4o to d n io w e m  ni Łożeń* 
stwero po w szystk ich  kościołach państw a 
kościelnego bez żad n ych  innych okazało­
ści. W ie le  u w ięz ionych  osob za  zgorsze­
n ia  lub p o l.ty c zp c  mniemania zostaną u- 
w oln ione. U y c ic c  S. rzekł z tego p o w o ­

du. ”  Nie ch ce m y  lu d z A m  czyn ić  ży c ia  
o b r z y d łe m , które iako dobredzreystw o od 

B o g a  odebrali, a le  będziem y w z y w a ć  D u­
c h a  S. aby ich rerca z m i ę k c z  „

K r ó lo w a  Hiszpańska w  R z ym ie  cho- 
-’ U»e. na  m e ia n c h o li ią , j  była K r ó ló w *  
K tru ryi  jest ustaw iczn ie  słaba.

Król Sardyń ski m ieszkać będzie przez 
Część tego lata  w  C ń am bery  , i k a z a ł  za-  

dr* r i c z a y c h  p o sło w  w e z w a ć ,  a b y  «ię tana

przenieśli. Ł
D o tyć h e za so w y  poseł F ran ćń zki p t z y  

Stolicy S. Biskup St. M rf lo , Courtois Pras* 
s in i ,  iest o d w o ła n y ,  a  m ieysce  iego z a ­
stąpi p rz y b y ły  tam  Hr* Blatas. ( u p a d a  
zatem  pogłoska iakoby niial by d i  pier­
w s z y m  Ministrem w  P a r y ż u )

B ęd ący  w  R z y m ie  z  n adzw yczayn eriii  
zleceniami Minister A u s tr y a c k i ,  f ir .  M ier, 
o d ie ih a ł  napo w rot do W iednia.

O y c ie c  S. rozkazaś w ciągu tego lata  
w ie le  rob ot  d lab p iękn ien ia  R z y m u  przed* 
sięw ziąść, i w y m s c z y ł  t a  to 6oo,uou dń- 
ka iow . RoDOty te  zatrudnią  tys iące  l u ­

dzi i  dad zą  im  p o ż y w ie n ie ,  którego d o ­
tąd w iałm użnach szukać n u s ia ty .  K ouo* 
ty  te za przeszłego ieszcze rządu b y ły  z a ­

c z ęte ,  ale d ia niedostatku p ieniędzy ustać 

m usiały.
Z  £t'tBfolu d . 1 4  R w  

M ocn o u nas handel cierpi z  p o w o d u  
upadłego kredytu i niedostatku pieniędzy. 
O l i w *  i żyto  doszły  d o  a a y w y i s z e y  ceny, 
P ie rw s z e y  tak b y ł  w ie lb i  w y a r o z ,  i i  zaleś 

d w o  nam na. w łasn ą  potrzebę w y s t a r c z y ,  

a  drugie nic urodziło  się f d o w o ź  iednak z  

Czarnego m orza  i  Anglii  o d a . .4 obewC



głodu R i ą d  przedsięw ziął n ay jk u teczn iey  
sze środki ,* i naw et sam zn aczn e p o c z y ­
nił  ofiary , dla zapobieżenia temu nieszczę­

ściu.
Z  Stambata d  i  o M aia.

Nic nie w y r ó w n y w a  p o śp ie c h o w i,  z 
iakim tego roku uzbraiano w tu tey sz y m  
porcie  w y p ra w ę  morską. Pod Beszuktosz, 
letniem m ieszkaniem , dokąd się V7 . S u ł­
tan z calem  dw orem  d. <> b. m. u d a ł ,  sto­
jąca flota pod rozkazam i W. A dm irała  
Chosren M ehmeta B aszy, p o p łyn ęła  w c z o -  
r a y  na Aichipelag. Z d a ie  s ię ,  iż  ona 
ch ce  dogenić w ysz łą  niedawno pod d o ­
w ó d ztw e m  Reala Beja część floty, Biega­
na ty  rozmaite wieści a w ła śc iw y m  prze­
zn aczen iu  tev w y p r a w y ,  i wielu  s ą d z i ,  
i£ przeznaczoną iest do przym uszenia  De­
ja Algierskiego do słuchania rozk az o w  W . 
S u łtan a,  na które ód nieiakiego czasu w c a ­
le  nie z w a ż a .  Podług ostatnich doniesień 
z  Kairu  pod d. 30 S t y c m ia  W ie lk orzą d ­
c a  T g ip tu ,  Mehemed A li  B a s z a ,  zgrom a­

d z a  e a d z w y c z a y  w ie le  w o ysk ?  r* okolicy  
m iędzy D am anhut i Rosetą, nad ktorem 

iego syn Jsum B a sz a  m a dow octw o. W  
zględem celu zgrom adzenia  tego w o y s k a

V 64.4. y
zachodzą  rużm a.te  d om ysły  B y ły  Fran cu­
zk i konsul Drovctti przedsięw ziął podroż 
do w y ż s z e g o  Egip tu , a konsul tegoż naro­

du W Bassora P. V ig o u re u x  przeiecnat 
p rzez  Damiettę do tegoż mieysca. ,

Z  D rtzn c d. 17. Czerwca.
N. Król dla słabości nie mógł zn ayd o- 

w a ć  się ua processyi Bożego C i a ł a , i sam 
ieden pozostał w  Pilnie. Reszta fam ilii  
zn a v d o w a ła  się na tern nabożeństwie. J. 
K. M ość iuż do z d ro w ia  przvszeał.

Nakoniec były Francuzk ‘1 poseł Fou- 
e b e ,  który tu doiad odosobn:o n o ż y ł ,  w y ­
jeżdża  ztad d. 1. Lipca do Fragi.

D. 13. b. m. l»ciał przez d w ie  g o d z i ­
ny nad naszem miastem grubemi ch m ura­
mi n 'z l icz o n v  o w a d ,  zw an y  o r-ez  Natu_ 
ralistów Libelta migrant. Kształtu i^st 
blisko 3 cale długi, farb y  szarey i źn łtey  
m a głow ę wielka 4 D rze yz ioczyste  sk rz y ,  
dła, 6 nog Leciał od połnoco wscnodu na 
p o łu d n io w y  zachód. W iele  ludzi zebrała 
się na publiczne m ievsca i w z ięto  ten o- 
w a d  za szarance; ale gdy musie p rz y p a tr z o ­
no i od N atnralistow dow iedziano, że to  
-estn ie s zk o d liw r ,  krotko i y i ą c y  z d e sz c zó w  
i b ły sk a w ic y  poch odzący  ow ad, utDokoio- 
no  jię. Dotąd niew iadom o iednak gdzie 
się obrocił. G ra d y  p o czy n iły  w .okolicach 
m iędzy Dreznem i Meisen z w iosn y  w iel-  
k : szkody a osobliw ie w  winnicach. Cena 
zborza znacznie się z tego p o w o du  podn io­
sła.

D O N I E S I E N I A .
D n ia  7. L ip ca  r. h. w  mieście po w iatowym flOlkuszu Deoartt. K r a k o w s k im , w  d o ­

mu pod Nr. 72. w  zamieszkaniu Burmistrza m ie y s c o w e g o ,  odbędzie się przedaż p rze z  
publiczną licytacya  w  dw óchle lnią  posessyą p row entów  fol r a r k u  Słowiki zw a n e g o ,  od 
zachodu z m u siem  O lkusz g ra n ic z ą c e g o , i ty lk o  o ćw ierć mili od tegoż miasta o d d a ­
lon eg o , ze w szystklem i g ru n ta m i, zabudow an iem , i cokolw iek  a o  tegoż fo lw arku  n a­
le ż y  i należeć pow inn o —  ż y c z ą c y  sobie nabycia t a k o w e y  possessyi opatrżą się w  V a -  
dium w kw ocie  Z łp o l.  2 0 0 —  tudzież d w o rek  z ogrodami i c a ł yin zabudo waniem w  
m ieście Olkuszu pod Nr. 72. p a ło ź o o v ,  podobnież p rzez  publiczną licytacyą  w y p u -  
sz cz o n y  zostanie w prow ent n i  rok ieden —  Vvdium- , 1 tego przedm iotu przed l ic y-  
ta c y ą  z ło ży ć  się w in n e ,  w ilości Z łp o l.  8 1 ustanaw ia się. —  O czem podpisap* K o ­
mornik S zan o w n ą Publiczność u w iadom ią  ąc ,  w  mieysce ogłoszóney przedaży na ozna­
czon ym  terminie zaprasza. —  K ażdy zaś z l icytantów  o cenie szacunkow ey i w arun­
kach l i c y t a c y i ,  u podpisanego Komornika w  K n k o w ie  orzy u u cy  G ro dzk ie y  w  dom u 
pod Nrem^y. m ieszkająceg o, a szczególnie* w dniu l ic y ta c y i  i p oprzed za '  tcv m  , w  
m ieyscu aktu d o w ird zie r  się może. —  i>an w  K ra k o w ie  dnia t 4 . C z e rw c a  igitf.  r.

Stefan M ochnacki, Kom. T . H. D . K . i  R .



Senat R z ą d z - e y  d o l n e g o  'Niepodległego i ściśle N eutralnegf Miasta K r a k o w a  i  
jego  Okręgu, U w ia d o m ie n ia ,  iż  w dimu is ty m  L i p c a  r. b. o godzinie ętey  z rana w  
S ta ry m  Ratuszu o d b y w a ć  się bcdzie l ic y ta cy a  publiczna trzechleiniey D z ie rż a w y  p o ­
boru ko n sum p cyjn ego , Suchey T a x y  . R o g atk o w eg o  i JMostowrgc na n o w e y  W iśle  mię­
d z y  K rak o w e m  i Podgórzem  —  W yp uszczen ie  nastąpi po jedynczo  lub łącznie  w s z y ­
stkich poborów  —  chęć przeto zsdzierźaw ienia  m aiący  w dniu i m ieyscu ia k  w y ż e y  
w spom m ono opatrzeni w  V adinm  , staw ić  się zechcą, gdzie oraz o w arunkach l ic y ta c y i  
owiadom ionem i zostaną, V K rakow ie  dnia 19. C zerw ca  iftió. roku.Wodzitki, Prezes S.

M ieroszew ski, Sei. *¥er. Senatu.
B. S D

-P o d p isa n y  Kurator m assy' po ś .p . G abryelu  Grzębskim p ozosta łey ,  za  e a k u i-cą  
pznaney, ma! c sobie przez W ysoki I rybunał C y w iln y  p ie rw rzy  Instancyi D e p a r ta ­
mentu Krakowskiego przy rezolucyi pod 6. C zerw ca  8>6 r. do L. 1472. w y s z łe y ,  z a ­
łąc zo n y  E/dykt Sądu Szlacheckiego T arn ow skieg o , w  dopełnieniu rzeczoney re zo lu c y i  
tak o w y  do publiczney w iadom ości podaie, w  treści następuiącey:

Z  strony Cesarsko Królewskich Sąd >w SzlachecKich T arn o w sk ich , n in ieyszym  e d y-  
ktem do pow szechney podaiafeię wiadom ości,  iż pr/edarz przez publiczną l ic y ta c y ą  na- 
leżacey  do m assy ś. p G abrye la  Grzebskiego Sądownie na 11009. Z ł ł .  Ryn. 30. kr. w  
w  Roku Ig >3- o ta x o w an ev  p o ło w y  będących w C yrk ule  Myślenickim Dóbr K o rb ie lo w  
W następnuśc w e z w a ń .a  przez T r y b u h i ł  Krakowski -pod dniem 13. Lutego 815. i 9. L u ­
tego r, b. do tuteyszego C. K. Sądu Szlacheckiego uczynionego dozw olon ą została. Z e  
zaś  do tey pr_.*darzy trzy  termiiia, a m ian ow icie  pierw szy  ba dzień 25. C zerw ca , d ru ­
gi aa  dzień 25 L ip ca ,  trzeci zaś ostami na dzień 27. Sierpnia ,r .  b. w y z n a c z o n e  zo-  
• ta łyy  tedy w s z y s c y  chęć kupicm a tn iiąc y  do p rzybycia  na p o w y żs z e  dnie o godzinie  
trzeciey  pa po łu d n iow cy  do domu D ykasteryalnego  C K. S ą d ów  S zlacheckich  T a rn o ­
w skich  na tę publiczna h c y ta c y ą ,  gdzie tym że  przez delegowaną K o m m u sy ą  p r z e / r z e ­
pie Inwentarza i aktu oszacowania po w v ż e y  rzeczoney realności p ozw olon em  będzie 
w z y w a ia  się. Warunki kupna są oastępuiące nn o. Chęć kupienia maia~y o b o w iąz an y  
iest  Summę ąooo. Z ł ł  Rvn, W .  W. iako Vadium poprzedniczo z ło ż y ć ,  które V adiun t 
na przypadek nie dopełnienia w arun k ó w  tey p rzed arzy  utracę, i czoszem na tenczas 
n o w a  l ic y ta cy a  przedsięwzięta by bydż musiała. Z am iast Vadium będą także takie 
Dokumen* * przyięte, które Sądownie p rzyzn an ą  pretensyą do messy G a b rye la  Grzeb- 
skiego w  ilaści Summę 3000. Złł. Ryn p rze w yż sza ią ce y  Udowodnią. 2do N a b y w ca  
z ło ży  do d epozytu  Sądow ego ofiarowaną ilość nabycia ó 30. dniach od dnia przedsie- 
w ziętey  l ic y ta c y i  rachuiąc n ie z a w o d n ie ,  a to pod utratą złożonego V ad iu m  i w s z e l­
kich z lego Sąd ow ego h c v ta c y i  u zysk an ych  p raw , tudzież w łasn ą  z a  w szelkie  sz k o d y -  
ttkieby dla massy z  niedopełnienia -tego  obow iązku w y n ik ły  odpow iedzialnością  Z e  
z a ś — 3tio. Massa do żad ney  e v i k c y i  nie o oo w ią za ie  się, przeto  w szelkie  pretensye 
z  Dowodu d eteryoracyi p o w y ż s z e y  realności iak aby  od czasu nastąnioney detaxac.yi 
ok az ać  się m ia ła ,  p rze c iw  tym  i d y n i e  zaniesione b y d i  będa m ogły, k tórzy  rzeczoną 
realność pod sw ym  bezpo redaitn dozorem  i Adm inistracyą u trz y m y w a li ,  4to. N a b y ­
w c a  natenczas dopiero do posiadania nabytey  schedy przyp u szczo n ym  zostanie, i in- 
t łh u la c y ą  s w y c h '  p ra w  uzyska, gdy się kw item  S ą d o w ym  z złożonego w  zupełności 
pretmm  w yw ied zie .  W re sz c ie  ęto. G d y  własność drugiey p o ło w y  Dobr K o rb ie la w a  
do I K ro le w icz e w s k ie y  Mości Xięcia Sasko-C ieszyńskiegc należy, i p o dzia ł  ca łey  W si  
dotąd nie nastąpił, przeto iuż sum n a b y w c a  o taki podział w  stosunki: do p rzep isów  
O kóln ika  z d n i a ł o .  Grudnia 814. do L ic z b y  4S6S0, z* padłego pntrzebne przedsiew e- 
zmie kroki. P rz y ty m  w y z n a c z y ł  C. K. tuteyszy  Sąd Szlachecki W ierzyc ie lo m  massy 
2a granicą m ieszkaiącym  iako to: M edyld ie z Grebskich Smolski, Joannie zG rz ęb s k ich  
M ieroszew tki, 1 następcom n iezn aiom ym  iuż poprzedniczo zm a rłych  Andrzeia  i Jose a  
G rzękikich  których pretensye intabulow ane sa, nareszcie Agnieszce z Grzębskich Ostnul- 
*ki lub ie ie l ib v  ta przy  ży c iu  iuż więcey nie b y ła  iey następcom Kuratora w  osobie 
iK U y jze g o  S ąd ow ego  A dw okata  P an a  Sm olarza, któremu P. a d w o k a t  K o w a ls k i  sub-
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•tytjrtle !'?> i po lecił  'e tn ui a c y  przy  tey  przedsięw ziętą b y iź  m ąiącey  l ic y ta e y i  p r a w *  
m ieprzyłom dych  p odług  przcp isow  o tr z y m y w a ł  i bronił.

W Kt»KÓvujc J m ł  17. Cze/ w c a  1816 roku,
K o z ło w s k i  Patron  P. i. C. P  J. U &.

Kaietan M ichałow ski.
V 'ecu cv de Ehrenzweig.

Z R a d y  Je*. Ero!, Sadu hzucneckiac* 9  
w  T a rn o w ie  d nia  •& K w ietnia  i8«°.

L is tk ie w icz .
O bw ieszczenie, k tórym się  u w ia d o m ią  Publiczność* Iź Dobra Ltcin  z p rzy leg ło ściam i 

jako  pod ggim P aździern ika 181 »• roku tranzabcyą urzędaw nie sporządzoną 1 w /.kiach Da- 
p a rta m e ato w y ch  pod 11 Październiki. 18 • 1 r o k i  zachy poIskow ans, przez w  O lechow skie* 
iju D *ied*jca  w d rodze ejce.kucyi W .  Sukccsiorum  Juliana Łapickiego do w y trz y m a n ia  
S u m m y  kapkuiney 30000, Złł. p c l .  z  prowizyaniii i kosztam i p raw oc m i w iu o e y  od* 
dan e, a tym  sam ym  do aupetnego uiszczenia się ich wtasne, z  p o w o du  zm a ic y szo o yc h  
w  tyc h że  Dobrach intrat, p rzez  upadek inw entarzy  gro n to w ych , d la  b y łych  k r a io w / c h  
W o. e s  1 p ań s zcz yz n y , celem ustanowienia tym  sposobem ceny a ż  do w y trz ym a n ia  s łu­
żyć  m aiącey, dnia 3 Lipca r. b. od gorizmy 3C.cy pop ołu d n iow ej ',  pa  żadanie 
W ols k ie g o  opiekuna S u k iesso ró w  w z m ia n k o w a n y c h ,  podług n o w o  w y p r o w a a z o n e y  ia -  
tra ty ,  w ro c za ą  d zierżaw ę, pod w arun kam i tranzakcyą w y ż e y  zdaty wytkniętą. a  w  rę- 
k acn  komornika podpisanego będącą ustanow icnem i —  Ńiem m ey dnia 6 L .pca r. b« 
o d  god zin y 1. pop olu d n .ow ey Dobra O ys ła w ic e ,  na żądanie W e y  W oh lraan o w y w ro *  
«zpą także  p o ssessyą , spo«ODem w y ż s z y m  w yp u szczan e , zaś na plebanii w  K rzcięcach  
dnia 28- L ip ca  r. b. 1816. R oku  od godziny 3ciey p o p o łu d m o w e y , zygarek  s z t z e r c z ło -  
t y —  Jęczmienia korcy  12. pszenicy korcy  3. w szy stk o  na groncie vs Pow iecie  Jędrze­
jo w sk im  sp rzedaw an e będzie K ażd y  p rztto  chęć l icytow an ia  m aiący co  do ic h  400. 
„p. a  co do drugich p row en tó w  w  u^o. z p r na Vadium  zaop atrzyć  się, i 1/ terminach 
o w y c h  dopilnow ać się winien

j j a t t u u  w  Jędrzyjow ie Dnia. 20. C rerw ca  i 8 *<5-
T .  R z u ch o w sk i  Komornik.

P o w .  tłędn. i Miech.
B j ż i ,  p oop isan y  d o p u b l ic z n e j  podaie w iadom ość iż  w skutek R e z o lu c j i  VI y i .  T r y b .  

C y w .  i .  u s t .  Dep. Krak. pod d. 13 Marca r b. 1816 do L. 331 zapadłey  , Kam ienica  
zd aw n a  Hetmańska z w a n a ,  pożoiey  zaś P aw ła  Sch na K ry d a ry u s z a  d z ie d z ic z n a ,  w 
K y n k u  Miasta Krakowa p c ' Nr *37 sto iąca ,  przechod nr ulics Bracką maiąęa , A k te m  
t r z ę d o w y m  D e ta s a c y i  w dniu 13 W rześnia r. z. 1815, uskutecznionym od biegłych w  
s l tu c e  złp  26,013 gr. 2Q o s z a c o w a o a ,  przez L ic y ta c y ą  publiczoą  w Kancelary i  podpi­
sanego przy  ulicy F lu ryań skiey  na pierwszem  piętrze pod Sir. 536 ć 1 L ip ca  r. b 1816 
•  godzinie 9 z  rana, zaczyn ając  od summy szacunkow ej p o w y ż e j '  u s ta n o w io n e y , ostu- 
tecznie i s U o o w c z o  sp rz ed a w a n a  będzie. W s z y s c y 4 btem  chęć nabycia  maiący., o p a -  
t jr z y w s z j  się w  w adium  lo te y  części p o w y ż s z e g o  szacuuku w y r o w u y  w aiące, czy li  kw otę  
złp. i 6 o i  gr 11 w monecie srebruey Courant, w  dniu miesiącu i micyscu ozn aczon ych  stawie 
się zechcą. W aruoki snrzedarzy kamienicy r z e c z e r e y  każdego czasu  w K ancclary i  p o d p i­
sanego p r z e y ż r c ć  m ożna. —  D a u  w Jśfakowie d. 18 ł l a i a  ig id,

^infant Sidłanie,;, N. p. O. /C.
W ieś Lusina o];mil{ od K rakow a d a w n icy  w Rejonio P odgórskim  4  teraz w  C y r ­

kule M yślenickim  leżąca, znaczną pańszczyznę, znaczne i obfite łąki grunt? dobre, la s y  
p_mierne, s ta w y  m łyn y  i inne dogodności maiąęa iest do sprzedania, K l a r y  sobie, ż y ­
c z y ł  ta k o w e j  n a b y ć  r a c z y  się udać do Ur. Franciszką Urbańskiego w  K ra k o w ie  ps> / 
u licy  hicuaey pod  L ic zb ą  53 mieszkającego.

K oilegium  X ię ly  P iiarow  w  K rakow ie donosi P u b lic z n o śc i . żc  gotaęb murowa-*
■y p o d N r e m  Ą '6  obok kościoła s to ją c y ,  w  którym znayduią  się m ieszaa n U  na  do*
’ l  i p ię trz e ,  p iw n ice  i zs y p k a  na zo p ż e ,  iest do za a tę d o w A P iŁ  S y c z ą c y  sobie dtp  

raczą się zgłosić 4 o p o w y żs ze g o  Koilegium,


